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Be UE PTZ R WYROK 
CRNA OGŁOSZEŃ: ,Nadesłane* na 1-szej stronie: 
Wale ogłoszeuia po 1/, kop. 0 


Jedyne polsko- 


POŁĄGA 


gob. kurlendzka. ^ Dojazd przed Pryt 
Zamówienia na miószkania, konie, wody, przyjmuj 
(main Dytekcya Zakładu w Wnrszawie, Sadowa 
Polądze od 15 maja do 
Biuro Tanich Podróży, 
z Warszawy do Mol 


Dr. Małeszewski 


ordgnuję „laus Nastopil“. 718-3 


MM 
W. ŚWIOWAŃSKIEGO 


Księży Młyn, Przędzalniana M 64. 
w sedzicle Koncarl w ogrodzie, 3 


i święta 

Restauracya otwarta do 1-ej w nocy. i 

Sala i ogród na wszelkie zabawy oddaje się O 
bezpłatnie. 749r 


Sami sobie! 


Niszęzyciełska robota socyalizmu tu i owdzie 
poczyna budzić juź niezadowolenie, nawet śród 
warstw robotniczych, szezególniej w krajach bar- 
dzie oś ch, 

Jednym z takich przejawów niewiary w 80= 
cyalistyczne utópie i zniechęcenia do owych nie- 
nstających sttejków, powodujących tylko nędzę 
* wnoszących rozkład moralny w życie robotnika, 
jest powstanie związku t. zw. robotników „żól- 
tych*, nie socyal-demokratów, który coraz szer- 
szą rozwija dziażałność od roku 1900 we Fran- 
eyi, 5, obeenie rozpoczął silną agiiacyę w Sawaj- 


| Wejście kezglafne. 


--_ Organami „żółtych“ są gazeta „Janno“, wy- 
chodząca we Francyi i „Gelbe ArbeltensZeitinę?, 
cay od marca = b. w Zurychu — oba te 
mą rzucają jasno światło na program młodego 
związku, kżóry też posiaramy się streścić. 
r * 


| Członkówić Związku „robotników nie soeyal- 
dep kratów* pozyskali nazwę „żóliych* z powo- 
dów następujących. W roku 1900-ym w Mont- 
Seau les, Minis we Francyi, wybuchło bezrobocie, 
Wywołane przez socyalistów. Trzeźwy odłam gór- 
ników, widząc ni ludności robotniczej tam- 
tejszej (sinejk trwa} brzy miesiące), postanowil 


itewskie Uzdrowisko. 
Stacya leśna i kąpiele morskie w Baltyku. 


doi Memla (Ktsjpady): (Z, Cagar- 
stwa i Królostwa przez Ltbawę lub Prokuny (ibawsko-romeńska). 

i je i udziela ob- 
4—83, 0d 11—876). 
erę dek togo 
Kotzebue 4, wydtaje bilety kolejowa na 
AR Libawy, Pionie wysyłką bagaży, 
wtonia na powozy, mioszkania. Informatory we wszystkich aptekach. 


bezplatne. 


emi pltyczny, przemysłowy ekonomiczny, społeczny i erat ilustrowany, 


Sobota, dnia 26 maja 1906 roku. 


Kantory: włssty w Warszawii 


fa Krucza Nè 


nok i 


; w Pabianicach u p. Teadora Miokej 


w Zgierzu, w apłove p. Patka, 


y 60 kop. za wirsz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 


=a 
7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


d wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nokrologi po 16 kop. za wiersz pepitowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Rodakcys uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, za wyjątkiem dni świątecznych, 


Zakład położony w parku, 
lasami, wybrzeża piasczyste z wysunią- 
tym w morze półwiorstowej długości po- 
mostem (estącade). Hotel, czytelnia, re- 
stauracym, cukiernia, pensycnaty, wille, 
Kościół, poczta, telegraf, apteka. | 

` Qrklestra, reunlony, odczyty, koncer- 
ty, wycieczki zbiorowe, lawn-tennis. | 

Frokwencga w 1905 roku 9,500 osób. 

_ „Sezon rozpoczyna się 16 czerwca, | 
kończy, 1, wrzaśnią. eż i 

Ordynują: der. Tymieniecki 
z Warszawy, dm. Jakciel z Łodzi, 
oraż tir, Roman Skowron- 
ski z Warszawy w własnym za- 
kladzie  gimnastyczno - ortopedycz- 
nym, 693—4 


Warszawskia 
przejazd 
zamó- 


| 
| wyzwolić się z pod tyranii agitatorów i zorgani- | 
zować się w odrębny związek, | 
„Czerwoni* na lokal nówego stowarzyszenia wy- | 
konali napad, ale po zażartej walce zostali od; 
parci. | 
Dom po starciu wyglądał jak rzeszotó: wszy- 
| stkie jego okna wybite zostały kamieniami. Chcąc 
jako tako zabezpieczyć się od zimna — rzecz 
działa się w zimie — członkowie nowej partyi 
z sąsiedniego Shiadu przynosili paki cale przy- 
padkowo znalezionego tam żółtego papieru i za- 
stąpili nim wybite szyby. - Stąd. powstała nazwa 
żółtych”, 
| W marcu odbył się w Paryżu kongres „ro- 
botników żóltych*, Na. kongresie prezydował 
Piotr Bietry, inicyaiox „żóltogo* rućhu; do związ- 
ku- przystąpił słynny publicysta Leroq- Beaulieu. 
W posiedzeniach brali udział delegaci 456 kółek. 

Obecnie związek posiada przeszło 500,200 
członków. 

Program „Żółtego stronnictwa” jest nastę- 
pujący: 

„Celem naszym pisze „Arbeiter Zeitung” — 
jest zapewnienie społeczeństwu dobrobytu, oparte- 
go na wspólnej praey i usunięcie sztucznie wy- 
tworzonego antagonizmu klasowego. Pragniemy | 


wykazać pracobioreom i pracownikom, iż powin= 
ni być sprzymierzeńcami w walce z spekulacyj- 
nym kapitałem, iż, bojkotując handel, przemysl 
fabryezny i gospodarstwo rolne, zagradzają tylko 
robotnikowi drogę dojścia do własności. „Żólci” | 
powinni mieć na oku tylko cele ekonomiczne; | 
polityka w końeu zastosować się do nich musi. 
Oto są zadania związku: 
1) Rozwój umysłowy i fizyczny robotnika. 
2) Ulatwianie robotnikowi dojścia dó wła- 
sności (udział w zyskach, premia i t. p.) 
3) Ustanawianie godzin pracy, oparte na 
porozumieni. się praeobiorców z pracownikami. 
4 Walka z kolektywizinem państwowym i 
gminnym, kióry zamienia robotnika; w niewolnika, 
jęczącego pod jarzmem bezimiennego nieodpowie- 
10, jniesumienniej zə wszystkich 
pracowników. państwa. 
fs. = aaia i rozwój i 
ych robotnikowi spokojną starość, 
mog, Eierośom opiekę, 


i, zapewnia- 
=] 


otoczony | 


od godziny 4 — 5-ej po południu. 


JE OREERT TRASEE AURIE E E ka 
6) Wspieranie wszelkich zakładów dobro- 
czynnych. 

T) Uświadamianie robotnika o jego prawach 
obywatelskich i obowiązkach. 

8) Czuwanie nad swobodą wyznań, związków 
szkolnych, nad prawem własności, bó tylko sza- 
nując to prawo, robotnik do niezależności dojść 
może. 

„Nie chcemy, pisze „Arbeiter Zeitung” Ża- 
dnego „państwa w przyszłości”, w którem każdy 
obywatel figurować ma tylko jako numer, jako 
bezimienny niewolnik ezerwonych ciemiężców.., 
Każdy z nas silnie przekonany jest, iż przez 
pracę dojść może do niezależności.  Clicemy 
pracować, alo pod warunkiem, iż przy zarobku 
niezbędnym na utrzymanie mieć będziemy widoki 
na odłożenie czegoś na bok do kasy oszczędno- 
ści. Nie chcemy przewrotów, bo te tylito wytwa= 
rzeją nędzę. Prp 

„Nie chcemy walk klasowych, gdy” w inte- 
resio pracowników i pracodawców leży - | arać się 
o pomyślny rozwój przedsiębiorstwa, kóre daję 
im chleb; walki klasowe są zarówno zbrodnicze 
i niedorzeczne, jak wojny między cywilizowanemi 
narodami.” 

„Nie chcemy strejków, bo te przeważnie ro- 
botnikom szkodę. zrządzają”. 

„Nie chcemy zawieszenia broni między pra- 
cobiorcami i pracownikami, lecz pragniemy, ażeby 
trwały lączył ich sojusz. Pracobiorca tylko przod- 
siębiorstwo swe rozwinąć może, jeżeli pewien jost, 
iż nastala era spokoju, bo wówczas przyjmować 
może zamówienia i dobrze robotników swych 
płacić. 

„Pracobiorcy, którzy grube mają zyski, a 
źle plicą robotmikowi, nie rozumieją „poprostu 
wlasiego interesu, i takich, na szczęście jest co 


| raz mniej. 


„Robotnik pow n mieć udział w zyskach, 
w jakiejkolwiekbądz umie, być w spółce z pra- 
cobiorcą. 

„Oto jest jedyne wyjście z przesilenia ro- 
botniczego." 

Partya <żółtych> stanowczo jest strejkom 
przeciwna. Bezrobocie, pisze <Arbeiter Zeitung,» 


nigdy stałych korzyści nie przynosi robolnikowi. 
Czyż który z nich, otrzymawszy miz.rną pod- 
Wwyżkę kosztem kilkotygodniowej nędzy, zaniósł 
ją do kasy oszczędności? 

Powtarzające sią strejki czynią pracobior 
ców ostrożnymi, większych terminowych zamó 
wień nie przyjmują, część robotników wydslaj; 
z-zakładów swych. Pracobiorcy, poznaw zy tak 
tykę strejków, rozporządzają większej  zasola 
mi materyalnemi, występują do walki . xzrob 
bociem coraz i zwykle odnoszą zwycię 
siwo. 

Strejki, nietjiko materyalny, ale i moralny 


zgubny wplyw wy% crają na robotnik”  Strejku 
jący marnują czas, słuchając przemo i szyn- 
karnianych Demostenesów. Spytajcie =, żon ro- 


botników, czy to nie prawda? 
~. «Gelhe Arbeiter Zaitang» podaje. dla <żół- 


ych», «:mieszkujących w francuskich kantonach 
szeczypospolitej szwajcarskiej, ustępy w języku 
rancuskim mowy, wygłoszonej przez Piotra Bis- 
iry na tegorocznym kongresie pargskim, 

«Ruch żółty» —mówil Bietry—świat zawojo- 
wać musi... Gdy pojawił się socyalizm, inteligen- 
ya wszystkich krajów przyjęła go z życzliwą cie- 
kawościa. widząc wnim dążność do zorganizowa- 
tia spolcezeństw na lepszych, sprawiedliwszych 
podstawach. 

Nawet umysły uprzedzone, poiępiające bez- 
względnie wszelkie eksperymenty, apostołowane 
przez sovydlizm, nie odmawialy pownego uznania 
ideom filozoficznym nówej teoryi. 

W kołach robotniczych socgalizm był przez 
iat kilka religią, mającą swych apostołów i ka- 
Mauw. 

Dris jednak gmach, zbudowany 4 fałszu przez 
Karola Marxa i jego uczniów, wali-się w gruzy 
pod ciosami «żółtych». 

«Rqoh żółty» ze swojemi nowemi poglądami 


humańiternemi, choć wypływającemi z aspiracyi, | 


starych jak świat, może nigdy nie bylby się uja- 
wnil wśród pralefaryatu wszechświatowego, gdyby 
nie wybryki propagandy socjalistycznej. 

Otrzeźwienie nadeszło w porę. 

Ludy czują, jaki gotują im los, na jakie na- 
raża niebozpieczeństwo ślepa uległość teoryom wy- 
wrotowym, apostołowanym przeż utopistów, kre- 
śślących w ciszy gabinetu formuły nowego spole- 
czeństwa, będące nogacyą wszystkiego, có jest 
ludzkie. 

W chwiH, w której socyglizm zdawał się 
zwyciężyć we Francyi, gdy Millerand wszedł do 
ministeryum, powstało przeciw niemu kilku pro- 
istaczków, kilku robotników, nie posiadających 
ispecyałnego wykształcenia, pracujących w war- 
statach, w kopalniach, na roli. 

Ludzie ci, a w ich osobach proletaryat fran- 
ouski, zaprotéstowali głośńo przeciw petot; któ- 
ira nałożyć na nas usiłowali sooyałtści, pewni, iż 
pod ich ciosami społenżeństwo obecne, oświata, 
zdobyta pracą. tylu'stałeci, a oparta: na własności 
josobistej rozpadły się już w gruzy, 
H Tai: jest, to robotnicy tylko byli pierwszynii 
(pionierami zdliego ruchu. 
| Chcemy wolności, równości! wołali, niewol- 
|niotwa nie Ghoamyt A wy cheeeió usttąć gniotą- 
|eq nas kepitalistyczną centraliztepę wytwarzania 
(wartośni i zastąpić ją stokroć więcej, zabójczą, sto- 
jkroć siraszliwszą oentraliżacyę bezimieńnną. £ 

CĆliczeie oddać wsżystko państwi: nb gminie, 
zamienić społeczeństwo w. stado baranów z ph“ 
stuchami i- psami owczarskiemi! „My elicemy, aże- 
by robotnik nie był niewolnikiem, lecz spółnikiem 
przedsiębiorstwa”. 

Bietry mówi na zakończenie: „Międzynarodo* 
wy socjalizm cheo zaniku tradycyi narodowych, 
ohce zmrożić krew szlachetną, ożywiającę każdo- 
„gó człowieka — my wołamy, iż ludy pówinny żyć 
iZ sobą, jak bracia, ale każdy winien żyć wolny 
w swojoj ojczyźnie”, 

Obyż:to hasło, będące punktem wyjścia pra- 
wdziwej demokracyi i rzeczywistego, opartego na 
jostatniej swobodzie postąpu, trafilo wreszcie do 
„przekonania i naszym robotnikom, tumanionym 
(tak strażznie przez redgkulnych frazeołogów,. pro- 
takie nieuświadomione masy tylko do wal- 

i i burz. 


Przeciw Dumio państwowej. 


miuziyrow. — Hodo. y A i medyu dba 


które jeszcze bardziej się powiększyło skutkiem ; 
zamieszczenia w odpowiedzi na mowę Trenową 
wzmianki o konieczności zreformowania wojsko- 
wości. 2 

W ostatnich dniach oficerowie czterech pul- 
ków gwardyi, stojących załogą w Petersburgu, 
odbywali częste zebrania, na których piętnowano 
działalność Dumy państwowej, jako rewolucyjną 
i buntowniczą, i opracowano plan zniesienia Du- 
my i ogłoszenia dyktatury wojskowej z. generałem 
"Trepowem na czele. Równocześnie rozwinięto śród 
żołnierzy gwardyi agłtacyę, mającą na celu wyka- 
zanie, że Duma państwowa jest gromadą bunto- 
wników, którą należy. rozpędzić. 


Napad na Kasę przemysłowców. 


i 


| 


i 


| 
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| 


„Kuryer Warszawski“ w sposób następujący | 
| opisuje napad na Kasę przemysłowców w- Warsza- 
wie: 

Wczoraj o godz. 12 m. 15 po południu, kie= 
dy w kasie przemysłowców warszawskich, wa wła- 
snym jej gmachu, na rogu ulic Złotej i Zgoda, pa- 
nowsł ruch duży, ponieważ 40 interesantów za= 
laiwialo rozmaite, sprawy terminowe, skupiając się 
częścią u ckienek głównej sali p ET czę- 
Ścią zaś u stołów na środku sali, wtargnęło do niej 
nagle 8-iu młodzieńców, nie więcej niż po lat 20 
kilka liczyć mogących i z groźnym okrzykiem do 
urzędników, siedzących w okienkach: 

— Stad cicho! nio ruszać sigt.. 

rzucili się po jednym do każdego okienka, 
dwóch zaś z napastników podbiegło do okienka 
kasowego. 

Kasyer, p. Wetzlich, zdołał jednak zattzasnąć 
okienko wat 

W tej chwili zamieszania, zdaje się iaczelniie 
biura, p. Ludwik Święcicki, mający pokój swój 
obok biura głównego, sehwycił. rewolwer i strzó- 
lil z niego, nie mogąc jednak dobrze z drzwi ce- 
lować w napastników, którzy krzyczeli do publicz- 
ności, ogaznigiej okropną paniką: 

— Stójcie! nie wam nie będzie! 

a brauniagi mieli wymierzone w. piersi urzęd- 
ników. 

Niemniej przerkżon jnteresanci kasy skupili 
się u jednych drzwi wejściowych i wyjściowych, | 
z sali na schody prowadzących, odcinając tem í 
samem odwrót rabusiom, którzy, w mgnieniu oka 
orygntując się, że mogą być odeięci i schwytani 
— zaczęli teraz raz po razu prażyć kulami re- 
wolwerowomi, celując w publiczność i wnętrze 
biura, 

Pod tomi kulami, których mogło paść ze 40, 
przy brzęku tluczonych szyb mlecznych w okión= 
kach biura, śród jęku rannych i krzyku wszyst- 
kich obecnych, w iście piokiełnej wrzawie, publicz- 
ność z pod drzwi into się po oadaj sali 
i wpadła do drugiego ktrytarza, a uabrojeni nā- 
pastnicy wypadli na sokody. 

Tutaj prawdopodobnie dósięgnęła jednego 
z nich kula z rowolweru p. Święciekiego, który, 
choć sam ranny, strzelił do zbiegów kilkakrotnie ; 
nietylko na schody, ale i przez okno. 

Runny napastnik zakrwawił cńło schody od | 
góry dò dolu, gdzie przy drzwiach głównych za 
grodził drogę uciekającym zbirom szwajcar kasy, | 


| 


| 


| 
| 
| 


Jan Ozyżewsli. Ale wystrzelkli oni i do niego, | 


| 
f 
I 
| 
f 
| y 
y 
boy tą i Marszałkowski 
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nemi, wadzącemi 
wyciekajży 
obroty 
których 


raniąc w szyję i podbródek, z których krew za- 
lała mu cało piersi. 

Wówczas anaróhiści wskoczyli do dwóch je* 
dmokonnych dorożek, stojących na rogu; do je- 
duej w pięśiu z rannym rozbójńikiem i odjechali 
pośpiesziie, przez nikogo nie:ścigani, ulicami Zło- 

dikowską. 

— W pięć minut po krwawym napadzie- — 
pisze „Kuryer”—byliśmy już na miejscu. Oczom 
naszym przedstawił sią widok, rozdzierający du 


W samym rogu sali tuż przy drzwiach wej- 
ściowych, pomiędzy niemi u drzwiczkami oszkio- 
pro i do biura, leżał w pół skuło- 

ny, położony trupem na miejscu, w kałuży krwi, 
pej z przestrzełonoj czaszki, człowiek 


tz dnia 30- „ pomiedzy lat około 30-tu, jak potem:stwiordzono, Stanistww 
Jafinetajni nów mieliźnie dalóni Oboy uł. | Jeżowski, dukasont krewća n.lajenskioga. 
Ha wata Zatiążek ten SA listó- niego na wzuak rozciągnięty był 
i j0: TX ubiegłe, pi kałuży A 

/ Zwelsdia: Á j lmło wśród | zaki x Fr 

(ES Śr ggg Bu; sę |adres ły 


j Jacyj, nastąpił nagi! 


berase 


Caly korytarz wewnętrzny zbryzgany był 
również krwią, której mniejsze i większe plamy 
widać było na podłodze po. całem biurze. 

Wewnątrz biura lożał na ziemi zsiniałyę 
ułożony przez kolegów prowizorycznie na podu- 
szkach urzędnik Kasy, p. Kazimierz Jeżewski, 
ciężko ranny dwióma kulami w piersi i bok 
w okolicy serca. 

Na szezlo w ohbocznym gabińecie ułożo- 
no naczelnika biura, p. Ludwika Święciekiego, 
znanego w  szerokieh kołach Warszawy, rannego 
w'prawą pachwinę. 

W pokojach sąsiednich stodziało lub leżało 
jeszcze trzech rannych: urzędnik Kasy Taberkie* 
wicz, Aleksander Meljor, kasyer % fabryki Mache 
czyńskiego i szwajęar Kasy, Jan Czyżewski. 

— W pół godziny po napadzie, do szpitala 
Dzieciątka Jezus przywiezione dorożką jakiegoś 
młodego człowieka, ranionego bardzo ciężko 
w piersi. Towarzysze, którzy przywieźli rannego, 
zostawili go przed szpitalem i uciekli. 

Po przeniesieniu go przez służbę szpitalną 
na sulę i nałożeniu opatrunku, ranny uparcie 
milozał, Nazwiska swego, ami miejsca, skąd go 
przywieziono, wyjaśnić nie chce. 

Weńlug poszlak sądzić można, że przywie* 
zionj ranny jest jednym ze sprawców napadu na 
Kasę, którego, według wszelkiego , prawdopodo* 
bieństwa, ranił naczelnik biura p. Święcicki, 

Stan rannego jest bardzo ciężki. 

Domniemany uczestnik napadu na Kasę prze- 
mysłowoów, przywieziony przez kulegów do szpi* 
tala Dzieciątka Jezus, ma dwie rany: w piersi i 
w nogę; liczy lat około 25. 

Zaraz po przywiezieniu dokonano operacji, 
której wynikiem było wyjęcie kuli z nogi; dru- 
glej kuli, tkwiącej w piorsiach, wydobyć nie zdó* 
Tano. 

== 7 ośmiu napastników, według opowiadań 
naocznych świadków, trzech miało być staroza* 
konnych, a pięcin ohrześcian. Kilka z nich mia- 
ło długie buty; kilku ubranych byłą w czapki, 
inni w kapelusze. 

— Pó zróasumowaniu wszystkich ofiar nie* 
winnych okropnego napadu — możemy ustalić ich 
Desa dziesięciu. 

ymieniamy wszystkich poniżej, dodająć tu 
jeszcze nazwisko rannego w rękę jednego z klien- 
tów kasy, p. Waurstara, majstra malarskiego, któ* 
ry sam pojechał dorożką do domu. 

Ogółem życiem przyplaciii napad ña Kasę 
przemysłowców: ś. p. Stanisław Jeżewski, inka 
sent, i b. p. Bzaja Bukezpan, kupiec. 

Ciężej ranni są pp.: L. Święcicki, K, Jeżew* 
ski i Melior; lżej rannych jest pięciu. 


| 
RÓŻNE WIEŚCI. 
Katastiofa w kopalni. -W dniu 22 b. m, O 
godz. 1l-ej wieczorem, w kopalni „Niwka”, w 
Szybie „„Jerzy”, podczas robót, wskutek nagroma* 
dzonych gazów w gankach, pozbawionych wenty* 
wybuch, poczem wynikł po- 
żar na stacyach 8, 5; 9 i po pomostaoh, 
Natychmiast zarządzono środki ratunkowe, i 
wydobyto z podziemi, niestety, jnż zastygłe ciało: 
ofiary wybuchu, -é p. Blażeja Sobczyka, rodem 
2 Olkusza i 18 ciężko rannych, jako też kilku* 
nastu lekko: poparzonych i poranionych na rękach 
i twarzach. 'lylko niektórzy odnieśli uszkodze+ 
nia na cnłem giele. 
18 ciężko rannych przewioziono do szpitala 
pogońskiego, należącego do Towarzystwa sosn0* 


go. 
Są to: 1) Karol Kopec, lat 38; 2) Jan Pie* 


tras, lat 18; 3) Jan Kortószowski, lat 18; 4) Jó- 
zef Do! lat 46; 5) Wojciech Kutkowski, lać 
38; 6) 1 lat 18; T) Jan Do , 
lat 20; 8) Józef Skowroń, lat 17; 9) Michał Krze: 


szkowskł, lat 81; 10) Józef Kora, lat 34; 11) 
Alojzy Golas, lat 33; 12) Tomasz Pilarczyk, lał 


42; 13) Pawel Z lat 21; 14) Wojeiech Mi- 
Ghalakł lać 26; 1 DR Pra, tej 86: 8 
AAAA ala 


eee nieczętełne) 
j-dó04-0h 4 
«do 3 mioh, lekarzo io tolja ładnej 


Wie 
moch 
„ „Dnia 22 maja, około godziny 12 w polu- 
dnie, na starym 
botnikami a patrolem wojskowym przyszło do 
krwawego starcia, Robotnicy, w liczbie kilkudzie- 
Sięciu, zębrałi się na cmontarzu i ówiczyć się Za- 


<zęli w strzelanin z rewolwerów. Dowiedziawszy | 


fię o tem pomocnik komisarza, Szefier, udał się 
W otoczeniu połicyansów i 10 szeregowców .pie- 
na cmentarz, celem rozpędzenia zebranych. 
Gdy Szeffer zwrócił się do robotników z żą- 
daniem rozejścia się 0] iem złożenia 
broni, jeden z błiżej 
tt do niego dwukroinie z rewolweru. Strzały te 
były jakby jem dla reszty robotników. 
W kierunku polieyi i żołnierzy, rozsypanych w łań- 
tuch, rozległy się strzały. Źolnierze zaczęli od- 
Powiadać. 
W wyniku dwóch żołnierzy zostało ranionyeh 


(1 ciężko) w nogi; że strony robotników jeden | 


zostal zabity, a conajmniej 10 otrzymało rany. 
ch ostatnich towarzysze unieśli z sobą. Ujęto 

Szteręch: Jana Bałakiera, Josela Malara, Jankla 
biná i Ieka Sera. Nastrój w mieście atezwykie 

twożliwy.* 

Kalendarzyk terminowy. 

t MHONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Więcymira. Ju- 

ro Rusława. 


ZEBBANIA. Dziś ogólne zebranie Stowarzysze- 
nia pracowników handlowych: 


I 
— Jutro zabranie czeladników mslarskich I la- 


klerników (Nawrot 80), o godz. 3 po poł. 


— Pojutrze zebrania zgromadzenia felczerów 
(Nawrot 38), o godz. 8 1 pół wieczorem. 


KRONIKA, 


Pierwsza komunia. Dziś reszta dzieci po 
Wysłuchaniu Mszy Świętej odprawionej w koście- 
e św. Krzyża przez ks. prefekta Dobrogowskiego, 
Przystąpiła do pierwszej komunii. W pierwszy 
dzień Zielonych Świątak wszystkie dzieci mają 
Brzystąpić „do Sakramontu Bierzmowania. 

Park Zródłiska. Dnia 22-go b. m. komisya 
miejska odobrała od Scheiblera park <zródliska», 
Który od tej pory wszedł pod zarząd miasta. Jak 
dowiadujemy się, zarząd miasta ten: zaniedbany i 
zanięczyszozony park ma przerobić, Kanał ma 
być zasklepiony. “wogóle cały park ma zmienić 
Swoją, fizyogtomię. 

Niciarmia w Widzewie. Fabryka Towarzy- 
stwa akcyjnego manufaktury nicianej w Widzewie 
Została wczoraj w ruch puszczona. Otwarcie fa- 
tyki nastąpiło na skutek wzajemnego porozumie- 
Mia się akcyonarynszów z robotnikami, którzy 
Zaniechali nadal wszelkich kroków egzekucyjnych 
na drodze sądowej. Akcgonaryusze colnęli pier- 
Wotne postanowienie co do zamknięcia fabryki 
a zawsze, 

Jednocześnie z otworzeniem fabryki wywie- 
szone zostały ogłoszenia treści następującej: 

„ „Administracya akc. Tow. Manufaktury nicia- 
nej podaje niniejszein do wiadomości, że akcyo- 
Marynsze, z uwagi, iż byli robotnicy i podmaj- 
Strzy wyrazili chęć wznowienia pracy na daw- 
nych warunkach i+wobeo starań dyrektorów, uzna- 
1 za możliwe puścić w ruch fabrykę na warun- 

ach. następujących: 

_ 1) Wszyscy robotnicy i robotnice, którzy do 
zamknięcia fabryki pracowali w niej, przyjęci zo- 
Stają na dawnych warankach, 

.,2) Ponieważ administracya fabryki wszystkie 
zajścia, mienia, przypisuje. tej okoliczno- 
Sr że większość robotników, którzy bezwątpie- 

la pragnęli pracować, znajdowali się pod wpły- 
Wem mniejszości Fala na zewnątrz, dalej, 
że wobec  przedłużejącego się bezrobocia, więk- 
igość robotników malazia się'w nędzy i prośby 
ch o zapomogi, administracya, po porozumieniu 
Be głównymi akcyonarynszarni, wszystkim ro- 


i robotnicom w chwili otwarcia fabryki | 


jednorazową zapomogę w rozmiarze 3-1y- 
8odniowego zarobku. 


k g 

ua i 

laj su wypłacać będzie co tydzień 1, 
każdego ubiegłego tyg: 


dzie da z 
D aias i żabie jst IT a. 


e 


cmentarzu żydowskim, między ro- | 


po poprzedniem 
siojących robotników strze- | 


ROZWOJ. — 


Sobota, dnia 26 maja 1906 r. 


į robotnikom i robotnicom na zasadzie wyroków 
sądowych, idą na rachunek wspomnianych w 2-im 
| punkcie niniejszego ogłoszenia i określonych za- 
| pomóg, będą zatrzymywane i odliczane. 

4) Wspomniane wyżej zapomogi będą wypła- 
cane tyłko takim robotnikom i robotnicom, którzy 
rzeczywiście przystąpili do pracy i tak dlugo, do- 
póki będą pracować spokojnie i nieprzerwanie. 
| Robotnicy, którzy do upływu 15 tygodni zostaną 
| uwolnieni przez administracyę, lub sami porzucą 
praece, tracą prawo do dalszych zapomóg. 


że otrzymała od głównych akcyonaryuszów roz- 
| perządzenie, ażeby w razie wynikłych ponownie 
| nieporządków w fabryce, jak naprz. samowolne 

przerwanie zajęć, opieranie się i występowanie 
| robotników przeciw smajtrom i t. t. fabryka zo- 
; stanie natychmiast zamknięta na zawsze. * 


| Majówka. W niedzielę dnia 27 maja zarz: 
Demokracyi Chrześciańskiej z księdzem Rogoziń- 
skim założycielem i opiekunem na czele. urządza 
w lasku Scheiblerowskim bezpłatną majówkę dla 
swych członków. Muzykę śpiewy i t. p. wyko- 
nają sami amatorzy, członkowie organizacji. Po- 
czątek majówki o godz. 2-ej po poludniu. 

Przędzalsioy bawełny, Wczoraj w lokalu giel- 
dy odbyło się posiedzenie przędzalników bawelny 
na którem postanowiono przyłączyć się do Źwiąz- 
ku fabrykantów i przemysłowców. 

W tym celu odbędzie się specjalne zebranie 
w tygodniu nadchodzącym, z udziałem pp. Silber- 
steina i Stejneria, stojących na czele inicyatorów 
Związku. Na zebrania przedstawiona zostanie pe- 
tycya właścicieli przędzalni i warunki przyjęcia. 

Koncert ra Sskołę Rzemiosł Towarzystwo 
śpiewacze Lira urządza w ogrodzie Mikolajewskim 
dnia 3 czerwca r. b. koncert na dochód Szkoły 
Rzemiosł przy chrześc. Tow. dobroczynności. Ze 
względu na bardzo urozmaicony program i sym- 
patyczny cel koncertu, spodziewać. się można, że 
do ogrodn pośpieszą tłumy publiczności. 

Na zakończenie sezonu Łira daje w Heleno= 
wie dnia 10:czerwca «festival śpiewaczy» z udzia- 
lem sześciu towarzystw chóralnych. Będzie to nie- 
zwykła uczta artystyezna. 

Świczonia sztesży. W poniedziałek, dala 23 go 
maja, o godziule 6 i pół wistzorem odbędą się ćwicze- 
nia II oddziału łódzkiej straży ogniowej ocholniczej, 
w domu rekwizylowym tegoż oddzisłu. 

Gzobiste. Stan zdrowis srtysty-malarza Strzeży- 
mira Adoma Pruszyńsiiego, bawiącgo w Merenie, o 
tyle:się poprawił, że może się podnieść ma łóżku i pi- 
stó, kuracya jednak poirwa kilka miesięcy. 

Koncerty Namysłowskiego Zaany i powszech- 
nie lnbiany dyrektor orkiestry włościańskiej Ka- 
rol Namysłowski, przyjeżdża do Łodzi ze swoją 
drużyną, aby daćsię słyszeć w ogrodzie przy ho- 
telt Mznteuffa w dniach 26, 27, 28 i 29-ym ma- 
ja re-b. 

Nieletni morderca Wczoraj na Bałutach prze- 
chodnia byli świadkami wstrząsającego wypadku. 
Oto przez ul. Franciszkańską uciekal 12-letni 
lgnacy Szmerliński, sya cieśli, za nim biegł, go- 
niac go, może 0 rók starszy chłopak, nieznany 
z nazwiska. Doponiwszy go przy zbiegu ulicy 
Spacerowej (Baluty) z Franciszkańską, wbił mu 
w krzyż nóż, poczem zbiegl. Do ranianego za- 
wezwano Pogotowie. Lekarz znalazł ranę głębo- 
ką, sięgającą pluc i po opatrunku, odwiózł go 
w stanie groźnym do szpitala Poznańskich. 

Ohydne i nad wyraz smutne! 

Napady na kanoelatye gminne. Dzisiaj, około 
godziny 2-ej w nocy dokonano zuchwałego napa- 
du na kancelaryę gminną Dzierżązna, we wsi Dą- 
brówka za Zgierzem. Kilkunastu uzbrojonych 
w rewolwery ludzi obezwładniło najpierw dwóch 
stróżów nocnych, czuwających przed domem kan- 
celaryi gminnej. Następnie, kilku z nich zabro- 
niwszy jednemu ze stróżów ruszać się z miejsca, 
wtargnęło do wnętrza kancelaryi, inni znów zê- 
brali ze sobą drugiego stróża, rozkazawszj, aby 
„wskazał jm, gdzie mieszka kasyer. Gdy znaleźli 
| się przed mieszkaniem kasyera, rabusie domagali 
się, aby stróż rozbudził poborcę i zażądał wyda- 
p nia kłnezy od kasg. Hałas gromady ludzi żbu- 


OB EWC Ye RA 


5) Równocześnie administracya komunikuje, | 


celaryi gminnej splądrowali wszystkie ką; Po- 
niszczyli wszystkie prawie dokumenty, cześć ich 
niewiadomo z jakiego powoda została spalona 
Złoczyńcy, którzy osaczyli mieszkanie kasyera 
na wszczęty alarm nuciekił, dając jed ocześnie 
hasło do ucieczki swoim towarzyszom, ja 
cym się wewnątrz kancelaryi Zani biegn 
gromada włościan i straźnicy, rabs:si i jaś 
daleko. W celu przeprow: 'z*nia 3 
miejseu naczelnik -powisis 

, swoich pomocników. 


i — Dziś o godz. 17 -j ja 
z kilkunastu indzi napedia Kar ry many 
w Rżgowie, gminy G'spodarz. Poniewsż stróż, 
znajdujący się wewnątrz, mimo stukania, nie cheal 
otworzyć drzwi, rabusie wyłamali okna, & zaa- 
lazlszy się wewnątrz, poniszczyli różne dokaimen- 

| ty, jak książki paszporiowe, dowody ubezpiecze- 

mowe, świadectwa metryk i t. p. Schwyciwszy 4 

stróżów noenych, pilnujących kancelaryi na zew- 

nątrz, grożąc rewolwerami, zmusili do milczenia. 

Stróż, w;skoczywszy oknem z kancelaryi, wszczął 

alarm. Zbudzeni mieszkańcy zę snu wybiegłi z do- 

mów. Kilkunastu obywateli uzbrojonych w broń 
palną, zaczęli gonić uciekających przez szosę rh+ 
busiów. Dano kilka strzałów, banda odpowiedzia- 
ła strzałami. Ze strony mieszkańców osady Rzgów 
ranni zostali pp. T£ Do ANT MA rA 
Mikołaj Juśkiew 
dziński (lewa rę 
Część uczesti. us 

konać napada na pobizuą pievauię, lve ay 

alarm udaremnił ich zamiar. 

Nikogo z rabusiów nie schwytano. 


Postrzał. Dziś o godz. 1 i pół po południa, 
robotnik Michał Domberg, wracając z obiadu do 
fabryki firmy <Gampe i Albrecht», na ulicy Pań- 
skiej został postrzelony Z rewolweru. Po udzie- 
leniu postrzelonemu doraźnej pomocy przez leks- 
rza Pogotowia został on odwieziony do szpitala 
Czerwonego Krzyża. Stan zdrowia jego groźny. 


Przytczymanie mapastników. Strażnicy ziom- 
scy rewiru lućmierskiego Górniak i Paszczeuko, Ww uocy 
u Środy mn czwartek poszli na obchód swego rawirn. 
Około godziny 2 ej w nocy zatrzymali przejeżdżającego 
furmana, od którego dowiedzieli się, że jakichś pięciu 

odajrzanych ludzi znajduje sł w, miejscowości, zwanej 
tursk. Otrzymawszy takie objaśnienia, bezzwłocznie 
udalt się we wskazsqym kierunku, leez po przybyciu na 
Kurak nikogo tam nie zastali. Strażnicy adali sią w stro- 
nę Łodzi i szli przez pola. Nie dochodząc do przystna- 
ku kolei elektrycznej bŁód4—Zgierz obok remizy, zauwR= 
żyli jedącą furmankę, nn której oprócz furmana sto- 
działo jeszcze 2 ludzi. Po zstrzymaniu farmanki straże 
nity jednego z jadącyci poczęli rewidować; zmaleśli 
przy nim w pssie parslanęm naboje do rewolwern, 8 
w włęszani od kamizelki 40 rb. w złocie; przy rewizyi 
zaś drugłego znaleziono 44 rb, w srebrze, które znaj- 
dowały sią w woreczka płóciennym, Przy poszukiwa” 
niach zaś na furmaaca xnalezionospod stedzeniem dwa 
rewajrery M 71 9 nabite, 

Na podstawie powyższego strażnicy farmnin puścili 
swobodaia, a obydwóch podejrzanych odprowadzeno do 
kanceleryi gmlazej, gdzie strierdzono, iż jeden z aro- 
sztowanych nazywa się Adam Tomański, ma lat 20, jest 
stałym mieszkańcem gminy txgłewniki, zamieszkuje ra 
Bałatnch, drugi zaś Feliks Wojelachowski, lat 25, stały 
mieszkaniec Klodawy. Bez względu, iż tłomaczyli się 
oni, śe powraczją Z roboty z pod Warszawy, strażnicy 
osadzili ich w aresacie. 

W czwartek po południu strażniey dow ziel si 
o napadzie na dom Stańczyka; gdy mu p“ vistów. 
płócienny woreczek z pioladiinić ten stanowcz  uświad= 
czył, że należy on do niego i był zrabowany > u« z ple- 
niędzmi podczas napadu, 


Stańczyk zaznaczył, że rabusie pz 
łów, domagsii się piesiędzy i poczęli go 
rewolwerów, a kiedy im pi 
F 210 rb, domagali się więcej pieniędzy. Si 
$ 


pR strza- 
olbami od 
n 


pod razami zępawni? ich przysięgą, że więcej pionie 
niema, napastalcy nie i mu Jednak i założyli na 
jego szyję pasek skórzany, chcąc go powiesić; ich 
zaczął błagać o darowanie mu życia, porzucili swą ofla- 
rę, zabraii pieniądze, poczem zbiegli. 

"Tomeńskt i Wojelechowski, mimo stwierdzenia Í rze 
czowego dowodu, że to oat dokonali napadu, nie przy- 
a: do winy i nie chcą wydać wspólników 

zasięgnięcia 'ch 


ięgni SZCZĘ W 0 ArESKŁOW: 
nych, policys przekonała ża to oni dokonali kr” 
dzież: 


ż szok w bałackim le gminnym oraz r 
w. Łagłownikach 1 innych miejscowościach powiat E. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia weZorAj 
go następaj: osoby uległy ogólnemą osłabieni 
ud. Osroduydj i nr. 10 Szulim PMR 60, p 

Z) 


1 mieszkania, ty z Pło 
Tiokowska x 


nr. 15 Małgorm 


I b 
pak agaian 


pozostająca bez zajęcia i mieszkania; na ul. Dlo: 
80. Olgu Gauer lat 22; na ul. Przędzalnianej nr. 21 i 
dolf Maiznor, lat 42 1 na uł. Staro-Zazzowskiej nr. 
; Michat Wodaleki lat 60, pozostający bez zajęcia I mi 
į szkania, We wszystkich tych wi arz Pogo 
towia u izlelili doraźnej pomocy. i 
Z wnan Wskutek przestrachu koni z p « nad 


3 118 RON = Sobota, dnia >6-maja 19v6 r. 


k Kazimier Ciąpik 
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ordynuje jak zwykle 
maa W Ciechocinku. 
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Powozy eleganckie 
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pod dyrekcyą komponisty 


A, Sonnenfelda, =e 


na które bilety Kc można przy kasie: sezonowe dla jednej osoby po 5 rub., bloki o 10 
biletach po rb. I kop, 50, na jednorazowe wejście po 20 kop. i dla dzieci po połowie cen, 
Śniadania codziennie od godziny 9-ej z rana, nie wykluczając niedziel i świąt (t. j. 
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j trami enn Wi Śnienie *i .siedzą- 
eap ek rioen JAb63, 8] ng jed 


bu i È „D w z 
BABE ETE ar ma MY al bij 
mr. 10. 


na l. Midzonskiaj pr. 60 Józefa Grabtiska, lat 5% 
właścicielka ri jursogi; lekarz wia, 
lico Mad hehh zgonu prawdo- 


Mapad i bioż, Na Filipa Kluszczyńskiego, 
włościami A S oko: Sadka S E pror 
na targ, do Łodzł, ie mteja 


Kradzież. Nocy dzisiejszej przy ulicy Nowaka 
pod Nr. 5, złodzieje wyjęli szybą i weszli da mieszka- 
nia Lejzora Szichmana, pootwierali wyirychumi szafy, 
z których skradli gotówką 300 rb. 

Z Tuszyna, Doktór Józef Łuczyński z War- 
szawy na stałe osiedla się w Tuszynie, 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Izę ) roz- 


do szkół guln- 


wy, gronn o przywróconie nam szkoły „rosyjskiej*, a 
olskiego jet m wykładowego nie chcemy, gdyż ten 
est nam zupołałao obcym”. 


Komentarze chyba zbyteczne? 

Prośba ta, za wiaropódność której ja niżej podpisa= 
ny o, wobec niedawnogo, tak pomyślnego w Skut- 
kach. mieckospolskləgo zbliżenia się, które aby jak- 
nejdlużaj ua dobro kraju tego trwało, mówi Sama za 
leblez mówiona, że są jednostki szkcdliwe, które, czy 
to przez wrodzoną w duszy nienawiść do wszystkiego, 
co ku zbiiżeniu i zgodzie prowadzi, czy też przez nlo- 
nawiść plemienną, w tstatonie której prawie wiorzyć się 
nie clico, z rozmysłam rozdmuchują nienawiść, £ roz- 
mysłem tem karygodniejszym, że wszystko dzieje się 
w tym historycznym przełomowym momencle, 
a zakończenie dodać RUA iż panowie ci w nade 
mana zapale o PARY pod pomnikową tą prośbą 
zwrócili sią nawet do tych, Którzy, jako polacy, pracą 
taką tylko gardzić mogą. 

Załączam wyrazy szacunku 1 poważania 

Ernest Koiserbrecht. 


— 


Telegramy 


Petórsburskiej Agoncyi Telegraficznej. 


Petersburg, 25 maja. Komunikat urzędowy. 
Najwyższy Ukaz do senatu z dnia 22 maja o od- 
e EK matoryalnoj uczóstników pogro- 
mów i rabunków po wsiach. Z mocy Ukazu z d. 
23 kwietnia polecono ministrowi spraw wewnę* 
trznych wypracować projekt przepisów o sposo- 
bie urzeczywistnienia środków wskazanych w pun- 
keie drugim rzeczonego Ukazu. Opracowany skut- 
kiem tego projekt był brany pod rozwagę Rady 
państwa. Po rozważeniu rezolucyi Rady państwa, 
Najjaśniejszy Cesarz, rozkazał, że pociągnięcie do 
odpowiedzialności na zasadzie 2-g0 punktu Ukazu 
2 dnia 28 kwietnia 1905 roku o: odpowiedzialno- 
ści majątkowej osób, biorących udział w zbiego- 
wiskach, które niszczą, uszkodzają i rabują doby- 
tek po wsiach, ustanowione jest dla poszkodowa- 
nych w porządku procedury sądowej. Kopie rezo- 
luggi komisyi prywatnych wskazane w punkcie 1 
Ukazu. Najwyższego z dnia 23 kwietnia 1906 r. 


wydawane są osobom inieresowanym na żądanie. 
Rgzekwowanie tyóh nałeźności na żądanie poszko- 
dowanych, jem pogromów i rabunku, odby- 


wa sięz całego majątku ruchomego i nierucho- 

Kasa, na które la na, zasadzie R 2 ko- 
cywilnego 8] alnego ustawodawstwa 

wlościańskiego za eeehe. 

P 25 maja. Projekt prawa o nie- 
Nm postawiono na porządku dzien- 
Rys: dla; zdecydowania sprawy odesłania 
go i 


„ Referent NoWwgorodcew zwraca uwagę. 
że „projekt - prawa -rozpada-się. na. 


i przeczącą: zabezpiecze- 


dwie części, twiert 
zniesienia praw ograniczają- 


nia nietykalności i 
cych. 

Nowodworski (z. Warszawy) dowodzi 
potrzeby zniesienia wszystkich praw specyalnych, 
tymczasowych, a zmieniających prawo ogółne;i 
osłabiających jego powagę. Prawa tymczasowe 
w Rosyi mają dążność do zamiany na stale. 
Mówca przytacza przykład prawa tymczasowego 
dla Królestwa Polskiego, które to prawo- wydano 
jeszcze w r. 1876, a przecież obowiązuje do tej 
pory. 

Aladin chce mówić o porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia. 

Prezes Muromoew. przyrzeka dać mu 
glos po nasiępnym mówcy, który już wchodzi na 
trybunę. 

Rozenbaum (z Mińska) przemawia prze- 
ciw- upoważnianiu sądów kryminalnych do kontro- 
lowania ochrony nietykalności. Sądy są pozba- 
wione możności: pełnienia tych obowiązków. Prak- 
tyczniej byloby włożyć ten obowiązek na nadzór 
prokuratorski. 

Aładin twierdzi, że nie pora obradować 
nad projektem. skoro.go jeszcze nie odczytano. 

Preżęs Muromcew objaśnia, że obrady 
toczą się tylko nad sprawą odesłania projektu do 
komisyj, s obrady same są tylko dyrektywą dla 
komisyi. 

Arakancew (z okręgu doúskiego) zwraca 
uwagę Dumy na to, że dła zabezpieczenia niety- 
kalności osoby przeż sądy, trzeba zapewnić prze- 
dewszystkiem niezależność i samoistność sędziów, 
zniweczone przez Murawjewa i-innych. 

Hr. Heyden dowodzi, że Dumie nie służy 
prawo obradowania nad projektem ustawy do 
chwili, dopóki na zasadzie art. 55-i 56 o Dumie 
odpowiedni minister nie udzieli zawiadomienia i 
dopóki mie będzie oznaczony dzień obrad. Mówca 
prosi o oznaczenie tego dnia. 

Prezes M ur owce w wyjaśnia, że ministrowi 
sprawiedliwości doniesiono, że dzień obrad będzie 
oznaczony, obecnie zaś chodzi rzecz tylko o zde- 
cydowanie sprawy odesłania projektu do komisyi, 
do czego Duma, zgodnie z art. 5.1 6 nstawy o 
Dumie, ma prawo zupełne. 

Petrażycki oświadczył, że komisya zba- 


da szczególy projektu, ale uwagi z powodu pro- į 


jekta winny być dopuszczone już teraz. Redak- 
torowie projektu s wdzięczni Nowodworskiemu 
za wskazówii, chociaż nie wszystkie są bez za- 
rzutu: 

Miklaszewski proponuje zmianę art. 7. 

Hr. Heyden oświadcza, że . stronnictwo, 
które przedstawiło projekt, zna go, ale stronni- 
otwo to — to nie Duma. Wobec tego mniejszość 


prosi o danie jednego lub dwu dni czasu do za- į 


znajomienia się z projektem. 

Petrażycki, w imisnin autorów projektu, 
zgadza się na odroczenie odesłania tegoż projek- 
tu do komisyi. 

Lednicki zwraca uwagę, że odraczanie 
obrad jest niepożądane. 

Na wniosek Murowcewa sprawę wyboru ko- 
misyi odroczono do. najbliższego posiedzenia, 

Hr: Heyden żąda dalszych obrad. 

ga, 25 maja. O godzinie i2-ej w poludnie 
w środku miasta pięciu zbrojnych bandytów na- 
padło na kasyera i urzędnika biurowego firmy 
Wernera, niosących przy sobie 10,000 rubli. Roz- 
broili oni urzędnika, a opierającego się kasyera 
ciężko zranili,  leczsnio zdążywszy zrabować pie- 
niędzy, uciekli, 


zjazdu przemysłowców naftowych, który otwarto 
21 b. my rozważano sprawę odliczania z ilości 
nafty ulegającej akoyzie pewnej części, zawiera- 
jącej wodę i błoto. W ten sposób postanowiono 
przy obrachunku rządowego podatku odliczać'pro- 
cent, jaki wykaże istotna przymieszka, sprawdza- 
na przez kontrolerów. Na drugiem posiedzeniu 
gorącą dyskusyę wywołał projekt oddawania praw 
wiercenia Stu naftowych na wybrzeżu mor- 
skiem w Bibejbacie. Jedni domagali się udziele- 
nia tych pozwoleń,. ze względu na rozszerzenie 
produkcyi naftowej, a co zatem idzie na obniże- 
nie ceny opału towego i doradzał zacząć pra- 
sę, nie oczekując zasypania zatoki. uni silnie 
przemawiali przeciw eksploatacyi tych. nowych te- 
listopadowego w ARS arien 2 e zy 

cią 22: głosów, a na. teraz. 
wiercenie studzien na. j 


l 
j 
Baku, 25-g0-maja. Na pierwszem-posiedzeniu 


g 


| stawy zjazdów przemysłowców-naftowych i przeđ- | 


| 
| 
| 
| 


| 


| grarnych wcale nie było. Podpis: 


| 
| 


z) EA EE i EE Ł 


wiono wyłonić komisyę do opracowania nowej:u- 
stawić ją na zjeździe jesiennym. 
DZIENNE. r 

Petorsburg, 26 maja. Pogloska, która obiegła: 
wiele gazeć, jakoby adwokat petersburski Gruzen- 
berg został obrażony w Taganrogu przez oficera, 
bezwarunkowo jest fałszywą. Gruzenberg nie był 
nawet w Taganrogu. 

Petersburg, 26 maja. Szambelan Roiowicz 
mianowany został senatorem, z nadaniem mu ran- 
gi-radey tajnego. 

Moskwa, 26 maja. Z powodu rozstrzelania 
przez tlum na wyspie Łozina dwóch agentów od- 
działu ochrony, wyjaśniono, że agenci ci ścigali, 
uczestnika rabunku w Towarzystwie wzajemnego 
kredytu i byli poznani przez jednego z uczestni-) 
ków wiecu. Z początku przywiąaano icli do drze- 
wa, aby nie przeszkadzali, po rozejściu się zaś 
wiecu, pozostałych 71 ludzi odbyło samosąd. Agent | 
Fedorow zabity na miejscu, drugi zaś agent otrzy-/ 
mał 4 rany, dwie na wylot. Aresztowano dwie 0- 
soby podejrzane. ; 

Moskwa, 26 maja. Do Moskwy. gromadzą: się/ 
z innych gubernii robotnicy, pozbawieni pracy. | 

Miariapol, 26 maja. Wezoraj 17 politycznych: 
wywieziono do gub. tobolskiej. Na dworcu. zebrał” 
się tlum, pośród którego było mnóstwo robotni-| 
ków. Tłum urządził owacyą i przy odejściu po- 
ciągu śpiewał pieśni rewolucyjne. Nadjechali ko-! 
zacy i rozpędziłi tłum. : 

Nowogród, 26 maja, Podług=imformacyi gaze-! 
ty Ruskoje Słowo» z dnia 17 b..m., jakoby dla 
stłumienia rozruchów agrarnych *w pow. demiań- 
skim wezwana tam rota pieehotyłodmówiła posłu- 
szeństwa i nie chciała strzelać, pozbawiona jest, 
wszelkiej podstawy: W RA ruchów a=} 

gubernator no-| 


| wogrodzki hrabia Medem | 


| 


Astraehań, 26-maja. KaTmycy: wybrali «na po- 
sla do Dumy państwowej Tajdutowa, wielkiego) 
właściciela ziemskiego, który ukończył liceum kat! 
kowskie. 

Obrystyania, 26 maja. Storting jednómyślnie | 
przyjął propozycyę ministra prezydenta, dotyczą | 
cą pochowania zwłok Henryka -Fbsena na rachue| 
nek panstwa. 

Bordeaux, 26 maja. Przybyłał tu księżna Bat-| 
tenberska pociągiem seeno 1 m.) 
15 w nocy i natychmiast pojechała dalej. Król 
Alfons przybył incognito do-Anjzotieme i towa-| 
zyszył jej w pociągu’ w: dalszej (podróży. 


Bibliograłia. 

Medycyna: w samorządzie. (Stan odbscny licze 
nietwa w Królestwie  Polskiem. | Braki i potrzeby: 
Praca zbiorowa podjęta i veydann staraniem) 
grons lekerey warszawskich. Wiarszawa, E. Won-| 
de'i S-ka 1906, Stron. VII, 298. $ 

„Stuletni obraz rsgdów=biu wosyjakkiaj | 
w Królestwie Polskiem powstrkymał rozwój kal- 
tury naroda naszego we wótjjstkich jego dzie- 
dzinach. Lansten stał sią udziałem i* ioy 
szpitalnictwa i wogóle hyg 
Wiedsicne myślą ustawienie bili 
nie. plann przyssłej [1 
dycyny publicznej i bygiety | ap 
lokgrzy. OE: s 

Oto: pl 


oya wezpitalach (J. |; 4) Pomoc poło-| 
żuicza (J. Jaworski); 5). Dom JW GZ (St. 
parade S Den kaneka, w kołach (SŁ. 

i); picka nad | ałowzo 0 i| 
(R. Radniwitowion); 8) Pomoc dpkarska dla ludzoś- 
ci miejskiej, wyszczególności dja;ludności fabrycz- 
nej. (S. Sterling); Walka x prostytucyą, Po- 
moe lekaraka-dia‘lwdnosot wiisjakiej (8. 
‘Br. Ssyvicki); 11) U: 


numaru, za razem a 


WUZWÓJ. — Sobota, dnia 26 maja. 1906 -r. 
RZ 


W Parku miejskim |mas 


potrzebna do cukierni i-mleczazni służba, jako to 


gospodyni i kelnerzy 
Wiadomość w. parku miejskim. 


> S. LISIECKI. © 


Helenów. 


W. Sobotę 26 i w niedziełą 27 maja 

ranne i pochiednie koncerty. prayimujo od 8-52 rano 1 6—0 wiece, 
W niedzielę początek rannego koncertu o 6-ej g. Wejście 15 i5 kop. 
Po poładniu poc ele ô godzinio 4 Wjścio 25i 10 kop. 


W sobotę i niedzielę gościnie wystęjy słynnego Mimika i T Pii 


y 
Nathana Schwarza. l iasaeun, Sonar, 


Początek o godz. 8!/, wieczorem. 801 |: 
Wieża została otwarta dla oglądania okolic miasta. Pi okej a nepie. 
„Karty sezonówe są do nabycia w kasie po rb. 8 i rb. 1.50 kóp. le od 5—6 popol, ligi m W. 9-1 
r.i od 3—6 popol. 20r 437 
Ulica Poludniowa ja 2. 


Choroby WONGTYGZNE, 
oeczopiciowa i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


TRWA RA 33 880) 
Dla panów od PPOR YZ: El od 6—8; A 
W seda t ia 0 1 koś 


DS Kantor |: 


koko skórne i weneryczne 
Eeó ótka ul. RG 4 


solidni z poważnemi rekomendacysui, 


193—1 


Tylko z za gotówkę. | 
mrewe (Dr. A. Samachar 
UL. Piotrkowska % 23. 802—1 u a 
t ©: ; mj | | choroby = i gkórne 
x a Nawrot Hr. 2. 
i 3 A powodu m Saba io od radi 1 du 6—8 A aoe 
a T E EE S, 
2 inięci «DE E Somente 
IE Zwinięcia  ; Į 
PR? r choroby sirórne, dróg mao" 
LE a | oczowych 3 WEN 
obni PEP 6 || aui Eer AED 
| w przeciągu 26-lat istniejącego interesn, zostają wszelkie | sm || gą 7 ga zen" 
J ne ajäujące się na składzie towary e: 
|= niżej ceny kosztu  "TEg g i. D emar 
Kaj $ wyprzedane, lecz tylko ża gotówką. tej moren, Kr ie RACJĘ 1 
í a 4 * | i eiai ' re) 
j r Óż6 5 A ayjmaje od godziny 9/+—11-0j srana 
| Józef Herzenberg. |= WEW, sek T R E Bie. 
| Tylko za gotówkę. | 


DFJAKGMSBURG 


npzadała nr. 18, od 8—11 i od 4—6: 
łektr. | masaż I ń la Thour Pa 


Eabinat lekarski dla shorych 
WENERYCZNYCH i' SKÓRNYCH 


D-ra ©. Miarguliesa 
zaps Piotrkowska 116. AŻ 
acla od 10—1 1 od.5—8' 
„abe i święta od 10—1 1 od 5—6'/,w. 


Ku wiadomości ogólnej podaję, iż na ul. Wólczańskiej 
3 106 otworzyłam + ZE z 


Zakład Freblowski. 


Przy Zakiładzie duży cienisty 


aj i niedziel od 9-ej 


b i ię” Fzizmannów a RO 
Ryż _Prieser. (Dr. Eupe ZAKQSO 
Dwiny wa | Aaa A 


Maurycy ileikon i S-ka 


p mg oepen pane Paszyńska 


tzoprowadziła ne ulicą Włdzewsk: 
KE > ylarwszy z boleć ul. Średnia 


Dr. F. usr 


ulioa Krótka 46 5, 


we, (zastawione: w 
dzialo Łódzkim Walia ko Kannkieto Banku 
Bank Eo nie 


Handlowego, przez zostały 


ZETA 


Ens 


PEA a 


MATTE 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i oddechowych. | 


491—1-78 


bokar S Satit 


Nawrot Nr. 18 


Gihoroby akówie, 


wantryczae i nacztpkciowa 
Przyjmuje od. godz. 8—4 r. 1 od 5—8_W. 


Dentysta 6. A. Gutzmann 


przeprowadsił się do-Łodzi 1 mieszka 
ul. Promens/a Aż 2 
Przyjmuje zano od SĄ do 13 1 


D Jelnicki 


PIOTRKOWSKA 130. 1013-4-18 


ür. L. PRZEDBORSKI 


przeprowedził eią na 
ulicą zr rts 7a 89 


lalnej £ 
petimaje 4 Gy dze 


virane DA ioù TTE s oa D Ni pad 206-80-42 
r. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórna i wensryczna 
Mndrzeja (2. 
Ba I iwięta 4—8 mieczorom W nie- 


odg. 10 do 1 „MII 


LB 
powrócił 
Pharo Poe yin i z sklada 


przyj. 11—1 i 3— 


Spaśstowa Sposióra domina i 1 ost pr. 3. Toit 


Warszawski 


= Przewozowy i Remiza 


A sa 


Skwerowa X 8, telefonu 609 


borelmy: Aa aja 
li i Nar. P 
na składzie z abet Jocze! 


godziny. 

him E 

wysokiego wzrostū, ż0n: aa lag ri 
tny lub z dorosłemi dzi 

T zejmuje się od a) do 10-ej 
Majer, Główna nr. 

uage ii. A 

R prawdziwej wsi LETE MIESZANIN 


paier oà Łodzi gase 


domów. 


garler: 
196246 


om mi 


cyjny 


zagranicznych, . 


!NIEBYWAŁA ORAZYA! 


118—3—2 


Ii Niebywała okazya!! 


Aby zachęcić szerszą publiczność do uprawiania najpięknićjszego sportu, jaki w ostatnich 
czasach niezmiernie się.rozwija, oraz w celu zwrócenia uwagi na mój największy i bezkonkuren- 


Skład aparatów fotograficznych, 


tudzież wszystkiego, -co do tego-fachu jest niezbędne, — postanowiłem urządzić 


miebywałą wyprzedaż 


wielkiej kolekcyi aparatów fotograficznych, wypróbowanej dobroci, z pierwszorzędnych -fabryk 
modelu zeszłorocznego i dawniejszych, z ustępstwem 


a ZO „ BOG 
mižej cemy Koszi.. 


ALFRED PIPPEL 


Pierwszy specyainy skład aparatów i przyborów fotograficznych w Łodzi 
UL. NAWROT Ne > 


PZ 


Aa 


Akład wyrobów płcinnych i Magocya Biolimy, 
Wiktor Bratkowski 


UL. PIOTRKOWSKA I: 89, 

| poleea na sozon bieżący: 

Obrusy, Serwsty, Ręczniki i Ścierki, 
okni do nosa biale, 4 


i płatki do mycia, 

Płócienka, Zefiry i Satyny na suknie damskie, 
Płótną do prania na męskie garnitury i płaszcze od kurzu, 
Dreliszki atłasowo na ubranka dziecięce, 
Zefiny ü Piz kolorowe na koszule męskie, 
Pończochy i Skarpetki czarne i kolorowe, 
Khaki” materyał nieprzemakalny na bluzy i płaszcze, arszyn 
A 40 kop, 
„I oraz wszólkie wyroby z fabryki 

| 


wZYRARDÓW” 


Ceny podług cennika fabrycznego. 
Przy większych zamówioniach odpowiedni rabat, 
Kolds=y watowo własnej fabrykacyi, — Kołdry letnie. 
Materyały na rolety, płótna szare. — Sienniki. 


Tylko Piotrkowska jo BB, 


156—8—3 


ep kąpielowe, Ręczniki, Rękawiczki | 


m 


Z powodu likkwidacyi interesu zupałna 


WYPRZEDAZ. 


Bardzo nizkie ceny. 


Fie 


718-8 Dzielna-3. 


i wyj ąatkowa okazyal 


BSA mapei 


Letnie mieszkania 


Inowłódz rd m. Piit, Letnie mieszkania 


7 Jodownis, 
miny. Mż ain rajtan en 


Wiadomość u WE LE Zie. j 


składzie, msteryałów piśmiennych. 784:3:2 


W majątku Bzierlin, 


EA 1 stacja 7 żel. Sieradz, jest ki 


(pról kuncert m m Matala 


Początek o godz. 8-ej. 
W niedzielę o g. 7-ej. 


Ryby rozpłodowo 
y zarybkowe. 


Rb. l3” 


Ubranie męskie 


Ri. Al 


Peleryna męska 


Rb. 4% 


Spodnie męskić 


Wymieniam w cłągau 10 
àn! garderobę nłoażywa- 
ną, Wobec niehywałych SA 
nizkich com uskwteczninm [3 
sprzedaż wyłąłcamie sa > 

gotowizną. "R 


Emil Schmechel Ę 
w Łodzi, Piotrkowska 98. faj 
130. 
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w Warszawie: 


W sobotę 26, niedzielę 27, poniedziałek -28 i wtorek 29 maja r. b. 


aw 


rkiestry włościańskiej 


pod dyrekcyą 


p. Karola 


AMysłowskiego. 


Wejście 30: kop. 


Dzieci 15 kop.  778—3—2 


Przy położniczym przytułku w Częstochowie 


zostaje otwartą 


SZKOLA AKUSZERYJNA, 


Uczenicami mogą być kobiety wszelkich stanów, bez różnicy wy- 
znania, Od 18 do 40 lat wieku mające. Kurs trwa 1 rok. 
Zapisy uczenie odbywają się 1-go lipca i ja pa 
Szkola ma prawo wydawać dyplomy, ważne w całem Pań- 
stwie yy 
informacyi udzielają Dr, Pisi 
% deda F ala bug i Dr. Pisarzowski 


w RÓŻWOJ. — Sobota, dnia 46 maja 1908 r. e 118 
WRZ ZZ ZZO - ` 


E 


Tow. Ako. SIEMENS i HALSKE 
i Zakłady SIEMENS-SCHUCKERT. 


Przyłączenia do miejskiej Elektrowni. 
Instalacye w sklepach, mieszkaniach i fabrykach, 
Oświetlanie. Elektromotory; 
Armatury. Żyrandole i Świeczniki. 

Projekty i plany bezpłatnie, 


PRZEDSTAWICIELE: - 
p z m y 
Hordiiczka i Stamirowski, Łódź, 
z Piotrkowska I50. 318 Telafen_422, 


me zaszczyt nińiejszem podać do wiadomości, że budowa stacyi centralnej do wytwarzania pradu elektrycznego dla 
światła i siły przypuszczalnie na wiosnę r. p. ukończona zostanie i jest pożącdanem, aby pp: interesanci za. 
jęli nig już łeraz projektowaniem urządzeń, mających być zasilanemi prądem elektrowni, 

„ W celu uchronienia odbiorców prądu od niedbałego wykonania instalacyi, a co za tem idzie od przerw w dostar- 
GANKU prądu, 3 


Instalacye będą podlegać kontroli inżynierów 
elektrowni zag: 


i tylko technieznie bez zarzutu wykonane urządzenia do sieci przewodników przyłączane będą, 
Opracowanie odnośnych projektów zecheą p.p. odbiorcy prądu 


powierzać przedsiębiorcom, uznanym przez elek: 
trownię za odpowiednio uzdolnionych. .. 


a Instalatorzy tacy po złożeniu kaucyi otrzymują od elektrowni piśmienne upoważnienie, na prowadzenie odnośnych. 
" Spis takich instalatorów będzie w krótkim czasie w biurze elektrowni do przejrzenia. , 


firmy instalacyjne zechcą zgłaszać się do biura budowy elektrowni, w celu ewentuala. otrzymania świadecówa, upo- 
ważniającego do wykonywania dnstalacyi, zasilanych. prądem elektrowni. 


Bina budowy elektrowni tlzkiej 


WARSZAWA, Leszno % 12. la i 
Nagrodzono ża doskonałe i bygieniczne |rzygotowanie W. medalem złotym w Par; 1, W. medalem srebrnym 1a wystawie hygienicznej w Łodzi. 
i em PS > z 


ine, plany, pryszcze i liszaje | eż SE pw? proszok i lisc ty- | BEP ADEN 
33 | eS EEA g ji Q molowa do A i 
i b EPE U nia zębów, najlepszo Ania ciała | Ą 

eż Oba 5 ej] wawiwiiikewiwk | mą 
Odświeża 1 udellka(nia córą. 60 kop. Erh. 1. [4 EE | najskuteczniejszy na wy* o | - 
99 hygionicz- | bil amg, a i a iclń l U 
PUDER VERUS SSE ES: er Ddeisków,| SAANS. 

3 zodeieniem | EB Roi brodawek I zgrubiałoj skóry, Cena 30.1:50.k. Arapahata: p COn 80 ku oditohnk, 


matowym. 
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Cona 6 ker 80k, 50.. 12641. Polaca dig: uiadza PAŃ, 
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